
Miesięcznie w ekspedycji od wiersza 6-cio lam. lub jego miejsca 16 gr.
Z odnoszeniem i w agencjach • 2,65 „ §e  ^  / y \ j ^ vMŁ , . , , . wMtiH
Na poczcie, już z odnoszeniem 2,80 w I g  ^ w O T | B  M \  w dliale ogłoszeniowym, od wiersza mm.
Kwartalnie w ekspedycji • 7,65 „ JP Y»f^ 3 I S łam. lub jego miejsca 40 gr. w dziale
Na poczcie już z odnoszeniem . 8,67 n IP /r f if  , . - , 1<vv0, , . .mw '  , , . . _  _ |lp _  V j S i  redakcyjnym. Z zagranicy 100% drożej. ”Strajki inne wypadki zwalniają Wy dawni- 1E ^  1JS 4£$SOjfidy/
ctwo z dostarczania numerów bez zwrotu . . , , n , ,-  -  części kwoty abonamentowej. -  -  OglÂ enl* prrv»mnje^-doror!z o prz^r^.

“ IŁn ^T ^ y^  j CHOJN ICE, wtorek dnia 11 sierpnia 1931 r. |j ib̂ I I
p l ^ ^ T ^ ch dat Z u c h w a ł y  n a p a d  n a  p o c z t ę  I
'  I  W  r  ■ M U  YY sob tę około godz. 4-tej popoł. do budynku kając ostrzeliwali się z rewolwerów. W ywiązała

■ v iu u # > lA C i4 tu A  m •■ 3 # 4 a u i i  pocztowego, położonego w centrum Truskawca wtar- j się obustronna strzelanina, w czasie której padł
Z W j r O ę S I W O  U Q U U W I  gnęło sześciu uzbrojonych w rewolwery osobników } zabity jeden z uciekających bandytów, a  ciężko

którzy ster«ryzowawszy urzędników pocztowych i ranny został pewien szofer, biorący udział w po-
Berlin. Urzędowa agencja pruska donasa, obecną w danej chwili w urzędzie pocztowym puhli śoiigu. Bandyci skryli się do> potoliski^g0 lasu,

że w plebiscycie wczorajszym za rozwiązaniem, land czność, zrąb wali z kasy 18,000 zł.,''ponadto zrewido gdzie podążyli za nimi ścigający, oraz nadeszłe 
tagu (sejmu pruskiego) oświadczył0 się 9.793.603 wali obecnych w urzędzie ludzi, zabierając im po posiłki policyjne Strzelanina w. legie trwała, do póź . ...
glosujących. Wobec tego .że dla przeprowadzenia siadane pieniądze. nego wieczora. Urządzono obławę, otaczając las,
L dan ia  nacjonalistów hitlerowców i komunistów Następnie bandyci wypadli z'budynku poczto- w którym skryli się bandyci. Jak się okazało z ^
żądania acj alis o , bi ler co i k uniń o w j poczęli uciekać główna ale,ją. papierów znalezionych przy zabitym, jest om U- f l H
trzebaby łgrfo °koło 13 m^onow głoSOw, przeciw- °WówCzas w pośoig za nimi rzucili si<ę obecni kiraiAcfm. — : -  . H
nicy rządu przepadLi. . tó U' "  — na poczcie. D° pościgu przyłączyła się część pu- Istnieję podejrzenie, że napad i rabunek był jjjgB

- . ~ bliczności oraz kilku policjantów. Bandyci ucie- zorganizowany przez separatystów ukraińskich.

R o z r u c h y  w  B e r l i n i e  .  .  .  .  ,  .  . . .  .  ,  T ~  .
Berlin. — Dom ku pamięci Liebknechta, wczo- (Sflliflfilff llf HSlltUflllf Of iR P  N O W y rCKOTCl WySOfCOSCl

raj wieczorem zamknięty z powodu rozruchów na M l i U l l l l l l l  U y lf łW I I S M l . . .  .  .  .. ,
ulicach i otoczony kordonem policji, również dziś „  Z dO D ył lO tniK  PO iSKl P  ZWIHCO
rano jest strzeżony. podczas bankietu .wydanego przez Mussolmie- Warszawa. — Znany lotnik polski, porucznik-

Duisburg. Oddział hitlerowców zaatakowa- nu czesc Brueninga i Cur lusa, MussoU11 p pj[0t Franciszek Żwirko podjął próbę lotu z inży-
my żóstał przez komunistów, przyczem 2 hMerow- wiedział m. i».:- ' ' niei-em Stanisławem Praussem, jako pasażerem, na H jH
ców ciężko zraniono. 8 osób aresztowano. „Jostesmy przekonani ze współpraca c laz samolocie typu RWD 7. W próbie tej chodziło o

, » . hardziej aktywna i przyjazna rządów i nai do pobicie rekordu międzynarodowego w locie na wy- S H
„  . . , !3e’s' najlepszym sr°dkiem, mogący m d°pi opadzie g l]^ ^  (j]a aparatów turystycznych drugiej kate-
PO W rÓ t k a n c le r z a  do wyjścia z obecnych trudności. Włochy faszy- f ..

Berlin. — Kanclerz dr. Bruening ii mim. dr. Cur- s<ow&kie czyniły zawsze wszystko, e« byłoi " i c h j ak wynika z dotychczasowych obliczeń, por.
tius powrócili dziś rano o godz. 7,36 do Berlina. Ł e £ >  S e n  j S ^ c z e n i ^ z ł a  morab ego f w r -  Żwirko zd° łał wzuieść si? na wys°vk°ŝ  600d .'nt'r- ̂ k ol ego ceie*n jest uleczenie zia m oralnegoj.iąię! w . czego rekord dotvchczas«wv=bvłbv pobity o

jalnego, pozostałego w spadku po 'Wielkiej wojnie, ~qq mtr to, oczywiście obliczenia tymczasowe.
P o d r ó ż  „ N a u t i lu s a  \  powodu narody ciągle j e s z c z e U r z ę d o w e  wyniki podane dO'pieiro będą za trzy dni

.. , , , , XT ... , Jesteśmy przekonani, żeuizeczy^ is nie. ie j Ispół •  ̂ nclst^i aeroklub wystani o zatwierdzenie
Tromsó. -  Łodz p o d a n a  Nautilus przy- ogarniające coraz to nowe dziedlziny, coraz sieSzibę w p L

była tu wczoraj 0 godz 11,10 i udaje się dziś o g0- bai,dziej p głębiając się zarówno politycznie jak " żu m ie d z y n a ^ w y  z S z e k  lotniczy 
" ■ ' «  "  dalsz?- dr0gę- ekonom '̂.  ̂ d . .aufanta rekord "taki ju i po

I1€F° narodow k oie jest gv\ a ia  Cją po \ ju pi raz drugi. Za pierwszym razem osiągnął on w roku
O k r ę t  r o s y j s k i  „ M a ły g in "  N a i ń f  w ł S i  jfst I ! ’? ,'" ? ‘naróT niemiećki0^ 1- 192f  wysok°«ć 4004 mtr., który to rekord pobity zo-

•dkrył 4 nieznane dotąd małe wyspy. dzie kontynuował swoją drogę z energją, w pełni f  *1 w,cz0-
ś'yiadomości swoich sił“. ^zem ów ięnie zakończył

K a t a s t r o f a  lo t n ic z a  ,M„ T ; o ^ r N r e » i e f c " * Cur M9a I
WT Stanach Zjednoczonych Am. Północnej spadł Bruening podziękował za serdeczne słowa do-

samolot komunikacyjny. 6 / osób zostało zabitych dając, że przybył z Curtiusem do Rzymu z przeko- A in D a S a u O r  lU ic tW  W W d r iz d W lc
- * * naniem, że w takiej sytuacji nic nie wydaje się tak Warszawa. — W najbliższym czasie ma być

M Jult»riahi u i n n u iif» tr7P  pożytęcznęim, jak kontakt osobisty i otwarty mię- podobno obsadzone stanowisko ambasadora republi
w y ic t id f y  W p u  WIC II AC dzv lud^mi, którym powierzony jest kierunek po- tureckiej w Warszawie.

zakłady wyrobu naboi wybuchowych w Anhabisch Wtyki państw. Stanowisko objąć ma były ambasador Turcji
WestfaWsch’' Sprengstoffwerke'* w Reinsberg pod Zainteresowania nasze — powi«d,ział dalej Brue w Moskwie Reued Bey._______
Wittenberg. Bliższych wiadomości brak. ninig — dotyczą nietyiko naszego kraju, ale również

. . Europy i całego świata. Wyraziwszy nadzieję, że |Ł |u r « o r 9 &m n n i c i i a  U l I n n H w n i p
. . współpraca ekonomiczna Włoch i Niemiec będzie I i y U C v * M ł  p M i a w a  w  k v n u j l i i G

P i e lę g n ia r k a  z a s t r z e l i ł a  o y r e k t o r a  Się rozwijała skutecznie dla 'dobra obu krajów Londyn. — w  poniedziałek przybywa do Lo«-
S Z D ita la  I Z korzyścią dla współpracy międzynarodowej, dymu statkiem polskim „Polonia:: około 500 tury-

. , opartej na prawie i sprawiedliwości, Bruening, do- gtbw polskich, celem zwiedzenia Londynu i  okolic
Dziś w nocy zwolniona z lazaretu sw. Jak oba d ał, że utwierdza g° w tem przekonaniu serdeczne je§t to pierwsza te,go rodzaju wycieczka z Polski,

w Lipsku pielęgniarka zastrzeliła na ulicy wra- przyjęcie, z jakiem się spotkał w Rzymie oraz po- a  ijednocześnie największa wycieczka turystycz-
cającogo ze służby rowerem kierownika zakładu dr waga, z jaką Mussolini stał s ię  propagatorem współ na z kontynentu w ostatnich 2-ch latach.
Lehmanna. pracy rządów i narodów w stosunku do zagad- ---------------  r,

. * * nień, dla których czynione są wszystkie wysiłki . _ . .__ . ^  -

P —- . i r s  i* ■ • ce]em osiągidęcia dobrobytu poszczególnych kra- P rz y jd Z u  II *P3llSPO rtU  uZIcCl POISKICn
P r e 2 V a e n t  S \ Z P I I X © |  jów i całego świata. Bruening zakończył wznosząc _ U fa r tfa ljj

J  m i * toast za zdrowie króla, pomyślność Włoch i przy- *■
I p n i n n i s t O W  szłość narodu włoskiego. Dnia 5 sierpnia przyjechał przez Zbąszyń II.
u ^ a j v l  _________  transport dzieci polskich z W estfalji do kraju. W

P. Prezydent Rzeczypospolitej. Ignacy Moście- .  .  Zbąszyniu odłączono <d głównego transportu oko-
k i wystosował na X-ty ich zjazd w Tarnowie na«tę- D a I c U I  | a J  R A A l f  A l o  ło 170 dzieci i wysłano na Leszno, Rawiczdo krew
m-ia^e owaci' 3 r ^ O I S K I  l U l  l l O O I \ 0 1 w  nych. Resztę dżuci do krewnych (około 400) i 218

Kiedy orżed laty prowadził w as wielki wódz .  dzieci na kdonje zbiorowe Towarzystwa PomOCy
do zdobyć i i  niepodiegłości, rzucaliście na szalę SW iS IS  Dzieciom i Młodzieży Polskiej w Niemczech przy-
losu siebie całych wieziono do Poznania, skąd skierowano je po od-

Dzfsiaij kiedy zdobyliście niepodległość, niechaj por. Lewonjewski, który projektuje lot dookoła żywieniu i  ugrupowaniu — na poszczególne Itoje.
was nadal Pi'owadżi w pierwszym szeregu również ś* iata na turys'ycznym sajmolocie skonstruowanym Dzieci na .kolonje zbiorowe wysłano d« Kękna, Byd 
wielka myśl ofiarności dla potęgi i wielkości na- € fabrykę podlaską, odbywa obecnio loty pró- PaCy"y pod' R,adomiem

' ’ - e .  P.dj J l e  l«C  ~  świata p .j e ^ w a a e  i « .  ' ^  4. 3 ^  j  P j-  ■
którym są  trudności i zwątpienia. wiosną roku przyszłego. znania, o czem uwiadomi się zainteresowanych od-

I. Mcicieki". ---------------  dEl*W *-V B M
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Sprawa Polski 
w Europie

P. Ednioiid Rossier, jeden z bardzo dobrych 
znawców współczesnej polityki międzynarodowej 

i jej podstaw wcześniej szych, ogłosił w „GazePe 
de Lausanne." z 22hgo u(b. m. bardzo zajmujące u- 
wagi, dotyczące Polski, zaniepokojony t-e-m, że w 
rozmowach w Londynie, w dniach o,d 20-go do 23-go 
ub. m., chociaż miało się mówić tylko o spraw ach 
gospodarczo - pieniężnych, w myśl stanowczego 

zastrzeżenia :p. L aval‘a, prezesa ministrów fran­
cuskich, (jednak ubocznie i nieurzędowo mogło się 
mówić, jak  neibrak wskazówek, także o rewizji 
tratatów.

P. Rossier przypomina zdarzenia z przed lat 
stu. Gene,rał -Pasiewieź zwycięsko tłumił dogory­
wające powstanie listopadowe. ‘P rusy  okazywały 

Rosji -swą radość i wzmacniały nan-owo stare po­
rozumienie F ryderyka  II z K atarzyną II. P rzy ja­
ciele sprawiedliwości w śwłecde, a w szczególności 
we Francji, na czele z La Fayett-etan, który mienił 
się pierwszym grenadjeirem W arszawy, współczuli 
gorąco, ale rzeczy szły nieubłaganie swym torem.

Otóż obecnie stać się może podobni-e, mówi p. Ros 
sier, jeśli się tylko dopuści naruszenie traktatów ;

„— Oczywiści®, trak ta ty  nie są doskonałe, a na 
w«t wiele im do 'ego b raku je . Ale tworzą one pod­
walinę. nowego kontynentu europejskiego. Niechby 
je tylko ruszono -bez jpłanu uprzednio ustalonego, 
a  Europa p padnie w rozstrój. -Mówi się o wizmoc- 
-nieniu pokoju, a  ig ra się z ogniem. W szystko w 
Europie trzyma się razem. Niechaj tylko odtworzą 
się zdarzeni? z przed stu lat, niechaj tylko polska 
zastanie opuszczona i zdana n a  ciosy swych wro­
gów, a kombinacja rosyjsko-pruska zjawi się zno­
wu z« wszystkiemi swemi złowrogiemi następstwami11

P. Emilie Bure, znakomity dziennikarz paryski, 
przytakuje tym wywodom i mówi („L“0.rdre“ nr.
583):

„— Tak jest, niechaj tylko his tor jia się powtórzy, 
a  F rancja  nie zdoła się oprzeć wypadkom. J e-st 
tedy rzeczą p. L aval‘a zapo-biec takiemu powtórzę 
n iu  się historji. Mówił on bardzo dobrze z naszym i 
nieprzyjaciółm i i rywalami. Teraz ma coś do po­
wiedzenia naszym przyjaciołom. Niech aj bez zwło 
k i urządzi naradę wspólną z nimi. Będzie to d lań  
sposobnością stwierdzenia, w pełnej zgodzie z n i­
mi, że pokój zapewniony być może jedynie przez 
poszanowanie traktatów. M anifestacja taka jes-t ko 
nńczna prz^d jakąkolwiek podróżą francuską -do 
Paryża".

Podobnie p. p. Bernus nawiązuje d-o wywodów 
p. R ossier‘a takie uw agi („Journal des Debats" 
nr. 204):

„— Jeżeli pp. Bruening i C urtius zam ierzają 
rokować z F rancją  w takim duchu jak i przebija >z 
dziennika „Germanji" k tó ra  straszy F rancję ko ­
a lic ją  wszystkie przeciw jej przewadze), to n [e war 
to, a nawet byłoby niebezpiecznie wszczynać robo 
wania. Niechaj p. Laval odrazu  przyprze rząd  Rze 
szy do m uru i niechaj mu p-owi-e otwancle, że nie 
m-amy zgoła n wodiu, by stawiać na. nogi Niemcy, 
k tóreby  zam ierzały zaburzyć ląd europejski. A 
przedewszystkiem .niechaj p. Laval nie wah-a się w 
uświadom ieniu rząd u  Rzeszy, żte nie dopuścimy 
żadną miarą, by ru szy ł Polskę".

W szyscy zagranicą, zajm ujący się ze znajomoś 
c ią  rzeczy spraw am i polityki międzynarodowej, 

widzą dokładnie (ą nawet dokładniej niż niektórzy 
u  nas) w jak  wielkiej mierze spraw y polski wchodzą 
w -grę w obecnym biegu zdarzeń w Europie.

Sk Sk

Szkolnictwo niemieckie
w Pclsce

Znane są biadania i lamenty Niemców tutej­
szych i Niemców z Rzeszy na rzekomy fatalny stan 
iiieml-e-ckiego szkolnictwa w -Polsce, gnębionego i u- 
ciskającego przez okrutnych Polaków. -Niema rze­
komo pod słońcem miniej-szości, k-tóraby była nara­
żona na takie traktowanie, jak to właśni* ma mjieij- 
śce iw Pollsce Nietolerancja i .gwałt, stosowane wo­
bec mniejszo ci niemieckiej, wie pozwalają- Niem­
com w Polsce na pełny rozwój życia kulturalnego. 
Tymczasem w Rzeszy — jakże inne panują sto­
sunki!

Humanitaryzm , tolerancja i poszanowanie praw 
są  tą  żyzną glebą, -na której wyrasta tak bujnie 
ikwjat polskiego szkolnictwa mniejszościowego. Sło 
wem — tu  gwałt, tam tolerancja, ń; ucisk, am swo­
boda.

Jeżeli n a  zagadnienie ,szkolnict wa ("niejsz 'ś r p -
wego w Niemczech i w Polsce spojrzymy pod ką­
tem w idzenia cyfr, -bez trudu  stwierdzimy niewspół­
mierny dystans między stanem posiadania m niej­
szości niemieckiej w Polsce a stanem posiadania 
mniejszości polskiej w Niemczech. Mymowa cyfr 
jest przytem tak przerażająca, że wiszel'kie k°men 
tarze jedynie osłabiłyby ją.

Przedszkoli niemieckich w dn iu  1 -czerwca 1930 
r. było 34 z 57 wychowawcami i 1574 wychowańca- 
mj. -Przedszkoli z jęz. nauczania polskim i niemiec­
kim 9 z 18 wychowawcami i 566 wychowańcami.

Oficerowie Reichswehry
U k aja ł się nowy rocznik wojskowy Reichswebr 

niemieckiego zaw ierający wiadomości po dzień 1 
maja 1931. Jest to wydawnictwo, przeznaczone d la  
'wszystkich, którzy chcą je przejrzeć, a zatem nie 
zawiera tajemnic Reichswebry niemieckiej, (których 
Jest tak duiżo, a raczej było, bo wiele jej osobliwości 
sprzecznych z zobowiązaniami Niemiec, .przestało 
być tajemnicą. Jednak  i w te-m wydawnictwie są 
wskazówki nieraz w,cale pouczające.

O kazuje isię przedewszystkiem, że wyższych o- 
fieerów jest Więcej, niżby wypadało z ilości wojska 
czyli, że są oni- przeznaczeni na/ wojsko szybko po­
większone w d anej chwili. W 21 pułkach  piechoty 
dowódcami 2 pułków są generałowie -brygady; na-d 
to zaś w tych 21 pułkach  znajduje się aż 59 pod­
pułkowników (w 3 pu łkach  -jest ich po 5-ciu, w 3 
jest po 4-ch, w 5 jes-t po 3-ch, w 7 ,jes-t po 2-ch, a tyl 
ko w 3 jest po- l-nym, jak  być powinno); wreszcie 
w tych 21 p-.-ł-kach j«'st aż 75 majorów; wskutek te­
go dowódcami- 38 bataljonów  są -podpułkownicy, 
a  dowódcami 54 ikompanji są majorowie. Podobnie 
w pułkach  kawaie-rji znajdu je  się podpułkowni­
ków i majorów w szw adronach, np. l-szy i 2-gi 
szwadron 12 go pu łku  ma każdy po 2 -majorów i 
1 kapitanie. Jegzcze większy zbytek zaopatrzenia 
w oficerów w artyl-e-rji: w 7-m'i-u pułkach  arty lerji 
znajduje się w l-nym ja k» -dowódcę jenerała b ry ­
gady, w 2 pu łkach  jest po 3-.ch pułkowników, w 
3 pułkach jest po 2-ch pułkowników; l -pułk ma 
5 ciu podpułkowników, 3 pu łk i mają  po 4-ech, 2 
pu łk i po 3-ch, 1 pułk ma 2-ch podpułkowników;

■ wskutek tego 2 g rupy  arty lerji mają jako dowód- 
I ców pułkowników, a większość, razem 19, podpuł­

kowników, poszczególne zaś -baterje mają za dowód 
ców majorów, a w jednym wypadku nąwef podpuł­
kownika. Takisamo w pionierach na czele 3 b a ta l­
jonów z pośród 7-miu są podpułkownicy, w łącz­
ności na czele 2 -grup z pośród 7-miu podpułkow­
nicy oraz w samochodach i  taborach.

Aby należycie ocenić znaczenie takiego stanu 
•rzeczy, trzeba przypomnieć, ż* w innych armja-clh 
na czele pułków, bataljonów, kompanji, b a te rji sto 
ją  bardzo często oficerowie niższych stopni, niżby 
wypadało z prawidłowego rozkładu. W Niemczech 
zaś naodw rót oficerowie wyższych stopni. Ten nad­
m iar wyższych oficerów jest zatem rażący. A słu ­
ży on oczywiście do przygotowanych zgóry planów- 
szybkiego postawienia na nogi wojska znaczni* 

lic.zniejisze.gc
-Nie od rzeczy będzie te da»e z rocznika Reichs 

wehry powiązać ze statystyką społecznego -pocho­
dzenia oficerów Reich-sweh-ry, k tó rą  ostatnio o p ra­
cował dr. Goetz, profesor uniw ersytetu w Bonn. W y 
nik-a z niej, że 54,4 proc. stanowią synowie daw ­
nych oficerów, 12,8 proc. synowie urzędników, 5,3 
proc. synowie ziemian, 4,6 proc. synowie wielkich 
kapców  i-bankierów Pd., a zaledwie 4,5 proc. przy 
pada -n-a synów- warstw średnich i niżiszych. Między 
tymi oficerami niewielu się znajdzie zwolenników 
republik i, a ogół marzy o powrocie cesarstwa Ho- 
henzollernÓYi Sk Sk

IEść szkół powszechnych wynosiła 777 z 63 154 
dziećmi, z czego na wtoj-ewódza centralne przypa­
da 159 zakładów i 15850 dzieci, na w-,schodnie — 
37 i 1320, n-a poznańskie i pomorskie — 383 i 20926, 
na śląski* — 100 i 20 335, na południowe — 98 i 
4 723. Szkół powszechnych niemieckich, utrzymy­
wanych przez państwo, pyło 525 z 51 840 uczniam i 
prywatnych — 243 z 10 853 uczniam i; szkół utrak- 
wistycznych t-dwufjęzycznych) 9 z 461 uczniami, w 
czem 4 państwowe z 291 uczniam i i 5 prywatnych 
z 170 uczniami. W zakładach  śre-dnich ogólno­

kształcących  wydano w r. 1929 321 świadectw doj 
rzałości. Seminarjów nauczycielskich było w dń-iu 
•1 czerwca 1930 r. 3 z 401 uczniami, w czem 1 p ań ­
stwowe z 133 uczniami. Ludowych szkół -rolniczych 
w r. 1929 było 3 z 230 uczniami. W reszcie na tere­
nie szkół 'wyższych studjiuje duża ilość studen­
tów narodowości niemieckiej, którzy w lwiej ’zęści 
wyszli z gimnazjów niemieckich.

Jeżeli zatem porównamy cyfry szkolnictwa po­
wszechnego, to 777 szkołom z 63" 154 dziećmi ni«- 
mieckiemi u nas przeciwstawić -możemy jedynie 94 
szkółek polskich w Niemczech z 6 620 dziećmi) w 
czem 27 szkół państwowych z 306 dziećmi i 64 szkół 
prywatnych z 1 884 dziećmi.

Kto więc tu może mówić o krzywdzie? Czyżby 
mniejszość njemiecka w Polsce?

Walka z niemoralnośtia publ. 
we Francji

Z inicjatywy towarzystwa „Union Pro  Fam ilia" 
w Orleanie 22 stowarzyszenia społeczne wystoso­
wały do mora miasta petycję, w której stwierdziw­
szy wzrastające rozprzężenie obyczajów, dom aga­
ją  się:

1) by wy dany zost-ał surow y na kaz wySta wiania 
na widok publiczny i sprzedaży czasopism o-raz 
kciążek .nojr-ograsfieznych zarówno w kioskach, jak  
i w sklepach oraz na ulicach; 2) by z murów usu­
nięte zostały ogłoszenia, obrażające moralność bądź 
słowami, bądź ilustracjam i; 3) by zorganizowana 
została surow a kontrola nad widowiskami i przed­
stawieniami kinowem-i, które -bez niej s ta ją  sie nde- 
k ;e-dy środkiem dem oralizacji publicznej; 4) by 
odebrano prawo handlu (kioskom cudzoziemskim, 
wySta wiajacym na widok publiczny nieprzyzwoite 
fotografie, '. --produkcje frywolnych obrazów, po­
sągów lub m -deli anatomicznych, które mogą tylko 
szkodzić mbdzieży.

(Petycja, k tó ra  ipow-ołuje się na godne pochwa­
ły zarządzenia p. H erriota mera Lyonu, oraz mera 
Saipt-Etienne. wskazuje z imienia i nazw iska pew­
ne księgarnie i sklepy, sprzedające pornograficzną 
literaturę.

Wstrząsająca katastrofą 
samochodowa

Chełmno — W Stołinie wydarzyła się w -nocy 
-na sobotę w g.rząsającą katastro fa  samochodowa.

Z-nany ;w Toruniu inż. Leszek M uszyński, twór 
ca i budowniczy nowego mostu prowadząc własny 
samochód maje chał na drzewo przydrożne.

iSkulki katastrofy  były przerażające: p. Mu­
szyńska u ’egła poważnym obrażeniom i ma złam a­
ną mogę, inż. M uszyński stosunkowo nie odniósł 
poważnego szwanku, 'natomiast szofer, który sie­
dział na tyi-nem siedzeniu wyszedł -cało z katastro­
f y  Rannych w nocy odwiozła karetka Kasy Cho­
rych w Chełmży, d» szpitala Djakomisek w Toruniu.

I Pod Mmm nie znaleziono
ani Amundsena ani rozbitków

, Itclji"
Moskwą Jak donosi nadrN dte radjow,»j specjal­

ny koi-og- tiden' Unitet Press. / '  s jd u ją  :y »ię na 
p< kładzie „M ałygina", -poszukiwania za zaginio­
nym podróżnikiem podbiagunowjrm Amu»dlsenem 
trw ają w dalszym ciągu. Nadzieja, ż« Amundsen 
zdołał dotrzeć do wyspy Fiala, gdzie przez -jedną z 
dawnych wypraw została zbudowana obszerna cha­
ta z lodu, a w niej pozostawiane obszerne zapasy 
żywiności — nie potwierdziła- się.

„M ałygki" zdołał dotrzeć d« brzegu -wyspy F ia ­
la, załoga przeszukała dokładnie chatę -lodową. 
Zapasy żywności są nienaruszone i- b rak  jak ie ­
gokolwiek śladu, by w  ostatnich k ilk u  latach kto- 
-k lwiek tam zaglądał.

Wobec tego s łab a  nadzieja, aby Amudsen, a 
może jacyś rozbitkowie z „Italji", ży li.»a wyspie 
F iala, oczekując pomocy, niestety rozwiała się.

iPo-mjmo ‘ego „M ałygin" płynie jeszcze dalej ku  
północy, w yzyskując w tym r»ku. d'ość daleko ot­
warte mor-.:',, a załoga jego rwa zam iar przeszukać 
dalej na półn- c położone okolice, gdzie również po­
zostawione przez (niektóre wyprawy podbiegunowe
zn a jd u ją  się mniejsze sk ładzik i żywności Byś mo­
że b łak a ią  sie tam -jeszcze uczestnicy tragicznej 
wyprawy „palii" , łu b  też Amundsen i dzięk i tym 
(Składzikom 7 pożywieniem, pom agaąc sobie my- 
śliwlStw ■Vłó»twemj żyją jeszcze do dnia, dzi-
s  < jszego. Je-1 to jednak już bardzo słaba nadzieja, 
i poszukiw ąnia dalsze, poza wyspą F ia la  prowa­
dzone już, są  tylko dlatego, aby nie -mieć sobie nic 
d° wyrZUce ‘a.

„Wąż morski**
sch w ytan y  na je z io rz e  E r ie

Wieści o potwornym „wężu morskim**, który ja ­
koby ukazał się w zatoce -Sandusky, i w jeziorze 
Erie, nikt nie brał na s«rjo. Zaliczono go — jak 
zwykle — do... „kaczek dzien-nikairskćh", jak ie  

zazwyczaj u k a z u ją  się na szpaltach pism w okre­
sie kan iku ły .

Tymczasem depesze am erykańskie donoszą, iż 
dwaj rybacj- złowili w -zatoce (Sandusky potwora, 
k tó ry  ma  być „wężem morskim", ja k i ostatnio poja­
wiał się na jeziorze Erie, strasząc ludzi. Rybacy ci 
zbili węża do nieprzytomności wiosłami, gdy nagle 
wystawił swój łeb ponad1 wo-dę, poczem wyciągnęli 
go n a  brzeg ; sadzili d° skrzyni. W ąż ma mieć 20 
do 25 stóp długości, 12 cali grubości, grzbiet ma 
ciemny, a  spód biały, głowę ma 9 cali długą a  6 
szeroka.

W ąż ma być wysłany d« zwierzyńca w Ci"- 
cinnati.

W ybrzeża w Toledo i okolicy są  puste, -gdyż lu ­
dzie boją się (kąpać, sądząc, że w jeziorze k ry ją  
się je&zcze inne podobne węże.

pomimo, iż wiadomość ta. jest dość sensacyjna, 
złapany „wąż morski" nie ma wiele wspólnego z 0- 
wym potworem olbrzymem, o którym czytaliśmy d°
tjud. W Amazin.ce wąż wodny Anakonda bywa 

nieraz dłuższy od węża z Sandusky.

Mele tan tantal
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Wspaniała rewja lekkoatletyki
w  C h o j n i c a c h

W  konkurencjach męskich zwycięża „Sokół" Choj 
nice —  W  kobiecych „Sokół" Tuchola.

Sokoli pomorscy kroczą w Rkkiejatletyce bez­
apelacyjnie na pierw,szenri miejscu wyprzedzając 
wszystkie inne zrzeszenia i klu'by sportowe. W ła­
dze sokole chcąc o tom zadokumentować w siedzi­
bie województwa w ysyłają 15 i 16 bm. do Torunia 
przedstawi ieii z wszystkich Okręgów Dzielnicy 

Pomorskiej. Także O kręg II (chojnicki) przygoto­
w ując się starannie do występu w Toruniu urządził 
w wczorajszą niedzielę zawody o pierwszeństwo 

'O kręgu  II, Które były zarazem elim inacją na za­
wody dzielnicowe Na samym wstępie przyznać trze 
tba, że zawody organizatorom przyniosły sukces 
podwójny: czysto sportowy _  to wysoki poziom 
i  wyrównana klasa zawodników oraz propagandowy 
— blisko 100 zawodników na starcie, to bodaj n a j­
większy plus wczorajszych zawodów. Zawody odby 
wały się, podobnie jak  w roku zeszłym w czterech 
(klasach: 1) dla druchen, 2) dla młodzieży do lat 
13, 3) dla zawodników mniej zaa wansowanych (Kla­
sa B), 4) d la  zawodników o dostatecznych w ynikach 
i takich, którzy w zeszłym roku na tychże zawo­
d a c h  uzyskali w klasie B pierwsze miejsca — oto 
ci, którzy walczyli w klasie A. Mając d(> dyspozy­
cji t-aki sprawdzian, najlepiej obserwować można 
postęp danego zawodnika, i tak zeszłoroczni mło­
dzicy W tym roku startowali w M asie A, zeszłorocz 
ni m aruderzy w klasie B. wczoraj zdumiewali swo 
jemj wynikami.

(Przejdźmy pokolei cały program, zaczynając 
oczywiście od konkurencyj kobiecych: Bi«g 60 m. 
1) Piszorówna — 8,8 sek, 2) Szelągiewiczówna 8,9 
5pk. 3) Zaw adzm ska 9 s'ek — generalne zwycięstwo 
Tuchoianę.k w znakomitych czasach. Bieg 100 m. 
1) Piszorów na 15,8 sek, 2) Sz*lągiewiczówna 16 sek 
3) Kupczykówna (Chojnice) Rjo sek. Zawodniczki 
stoczyły zaciętą walkę. Skok w dal: 1) Szelagie- 
Wiczówna 4,29 m, 2) Piszorówna 4,03, 3) Kupozy- 
kówna 3,90 mt W yniki, szczególnie pierwszej, świet 
ne. Skok w wyż: 1) Szelągiewiczówna 1,15 m. 2) 
K upczyków na 1,10 m. 3) Piszorówna 1,05 m. Od 
zeszłego ręku znaczna poprawa. Rzut dyskiem;
1) 'Szelągiewiczówna 22,86 m., 2) Kupczykówna 

22,21 m.( 3) Zawadzińska 18,77 m. Czekaliśmy n a  
'lepsze wyniki. Rzut oszczepem; 1) Kupczykówna 
23,10 rn. 2) iSze,lągiewiczówna 19,60 m. 3) Piszorówna 
16,45 m. Pchnięcie k.ulą: 1) Kupczykówna 7,71 m. 
2,’ iPiszorówna 7,51, 2) Szelągiewiczówna 7,17 m 
W yniki dość dohre. W sztafecie 4 x 100 biegła wa i 
ko we cero Tuchola osiągając czas 68 sek.

(Dokończenie nastąpi).
Teatr w Chojnicach.

W po«iedziałek d". 10 sierpna odbędze się to- 
dyny i ostatni wyStęp Teatru - Rewji „Dobry Wie­
czór" z Poznania, k tó ry  wystawia przebojową, re- 
wję pt. „Humor — To My" w 18 obrazach. Całe Choj 
nice mówią o zapowiedzianych występach p. Meli 
■Grab wskiej znanej zaszczytnie artystki. Jej p rze 
piękny g]os, oryginalny sposób interpretacji, wy­
soki um iar artystyczny i olśniewające toalety d a  
ją  m,axim>um wrażenia. Reszta pierwszorzędnego 

zespołu zaimponuje również swemi przekojami. 
W ięc spotkamy sip wszyscy dziś w hotelu Cen­
tralnym  o g  dz. 8,30 wie,Cz., bo „Humor — To My"

Studenci chojniccy zorganizowali s|ę.
Zebranie konstytucyjne „Zrzeszenie Studentów 

■Chojniezan w Chojnicach" odbyło się w ubiegły wto 
ł^k  przy luźnym  udziale studentów z Chojnic i 
okolicy. Duiża frekwencją jak  i ożywiona dyskusja  
«a samem zebraniu świadczyły o tem, że akademicy 
chojniccy powa żnie zainteresowali się ideą zrzesze­
nia się w 'jednej oPganlzaoj(i. Zebranie zagaił p. Wel- 
ter, poczem p. Pyttjik zreferował s ta tu t zrzeszenia. 
iNad posaczególmemi paragrafam i s tatu tu  rozwinęła 
sic ożywioną, dyskusja .

Jak  wynika z statutu, zrzeszenie staw ia soihie za 
<cel pielęgnowanie wspólżycia koleżeńskiego oraz 
samopomoc koleżeńską, w postaci pożyczek k ró t­
koterminowych, a fundusze swoje czerpać zamierza 
z specjalnie urządzonych imp rez dochodowych o- 
iraz z drobnych sk ładek  członkowskich. Bardzo 
znamieimem jednak jest, że 'Zrzeszenie obok tych 
u ty lita rnych  celów  stawia s°bie także wytyCZne i- 
deowe— mianowicie pracę społeczno narodową r,a 
terenie powiatu chojnickiego. Z p ra  widzi wem uzna­
niem należy podkreślić, że nasza młodzież akade­
micka, uświadam iając sobie p rzyszła swoją rolę 
jako  warstwy kierującej narodem, już teraz p ra ­
gnie zadzierzgnąć węzły z szerszemi warstwami, 
społeczeństwa, a stawią sobie za cel pracę narodo­
wą ną terenie naszego powiatu kresowego, tak sil­
nie zagrożonego zarówno od zewnątrz j a k tj od we­
w nątrz pragnąc zwrócić szczególną uwagę na naj­
bardziej zagrożoną część naszeigo‘ powiatu t zw 
kosznajderją ’ \

Członkiem zrzeszenia moze zostać każdy student 
wyższych uczelni polskich, który albo ukończył 
gimnazjum chojnickie al'bo też mieszk a obecnie w

I P O W I A T
Chojnicach wZgi. w powiecie chojnickim. Jest to 
zatem zrzeszenie międzyuczelniane oraz między- 

środowiskowp z siedzibą w Chojnicach, skup ia jąc  
studentów z Poznania, W arszawy i G dańska.

Statut, jakoteż „regulam in kasowy" oraz „regu 
'lamin Sądu Koleżeńskiego" referowane przez pp. 
Gałłę i Woltera, przyjęto praw ie bez zmian, po- 
.czem zebrani jednomyślną uchw ałą postanowili 
założyć „Zrzeszenie Studentów Chojniczan w 
Chojnicach" według powyższych dyrektyw.

Z kolei przystąpiono do wyboru władz, których 
skład wyjopił się jak następuje; zarząd prezes p. 
Roman Pytlik, wiceprezes p. Franciszek W eber, 
sekretarz p. Józefa Gawrońska, sk a th n ik  p. Ed­
mund Gaiła. KomisjaiRewiZyjna: przewodniczący p. 
Alfons Liegmąn oraz pp. Ichniowski i Scbreiber 
jako członkowie; Sąd  koleżeński: przewodu, p. 

'Paweł Łangowski oraz pp. l-ahn i Zabłoński jako 
ławnicy.

W  .spraw ach bieżących’ omawiano kwestje we- 
wnętrzmo organizacyjne oraz postanowiono w n a j­
bliższej przyszłości urządzić kilka imprez towa­
rzyskich i dochodowych. Po w yczerpaniu się dys­
kusji prezes zamknał pierwsze W alne Zebranie’Z. 
S. C. C.

Ze swej strony przypuszczamy, ze społeczeństwo 
chojnickie ustosunkuje się do nowopowstałej o r­
ganizacji studentów z pełną życzliwością. Z praw ­
dziwe™ zadowoleniem należy powitać fakt, ze stu­
denci - choj taczanie, których obecnie jest już blli- 
sko trzydziestu w Chojnicach a drugie tyle w oko 
■licy, zorganizowali się wreszcie w jednej organiza­
cji. Nie wątpimy też, że społeczeństwo chojnickie 
które nieraz już miało sposobność obserwować dziia 
lalność naszej młodzieży akadem ickiej, poprze o- 
(becnje jej zam ierzania z tem większą gotowością.

Państwowe Kursy Ogrodnictwa w poznaniu.
D yrekcja K ursów podaje do wiadomości, że za­

pisy n a mowy rok szkolny zamknięte zostaną 31 
sierpnia ibr. Zgłoszenia z dołączeniem wymaganych 
dokumentów kierować należy d« Dyrekcji K ur­
sów poZnań, ul. Śniadeckich 454-58. Bliższe dane o 
ku rsach  zawarte są w prospekcie, który wysyła 
się zainteresowanym bezpłatnie.
Związek Drogerzystów Rzeczypospolitej Polskiej
zawiadamia, że w sobotę dnia 15 bm. odbędzie się 
na salce restau rac ji Grand Cafe w Poznaniu  zjazd 
drogerzystów, zorganizowany przez Z arząd  Obwodu 
III. Związku Drogerzystów Rzplitej Polskiej. Po­
czątek zjazdu i schadzka koleżeńska o godz. 10-tej 
przed połudn. Uroczystościowe zebranie rozpocz­
nie się o godz. 14.

Porządek dzienny:
1) zagajenie przez prezesa Obwodu p. T. Skrzyp 

czaka.
2) odczytanie i przyjęcie protokołu z ostatniego 

miesięcznego zebrania, sekretarz p. K. Sikora.
3) re fe ra t gen. sekretarza ZwiąZku p. ks. Gade- 

buscha z Poznania w sprawie ustaw y aptekarskiej 
i ustawy drogeryjnej.

4) sprawa szkolnictwa drogeryjnego na Pomorzu
5) sprawy organizacyjne Związku.
6) komunikaty Zarządu.
7) wolne głosy i zakończenie.

Popieraj Przemy8! Krajowy!
Firma CHEMIMETAL S. A. w Zawierciu, wy­

rabiająca powszechnie znaną pastę do obuwia 
„ERDAL", korzysta z przywileju, nadanego jej 
przez Ministerstwo Spraw Wojskowych. Otrzymała 
°na zezwolenie na umieszczenie napisu na pudeł­
kach, zawierających pastę do obuwia „ERDAL" 
z czerwoną żabą, że M. S. Woj.sk. zaQeCa pastę do 
użytku w woj®ku.

W związku z dzisiejszemi nakazami chwili 
„Popieraj Przemysł Krajowy" jest to fakt godny 
zanotowania, dowodzący o wysokim poziomie wy­
twórczości polskiej.

Firma CHEMIMENTAL na to zasłużyła, gdyż 
wyroby jej są rzeczywiście doskonałe.

P o w i a t

Zadośćuczynienie dla zniesławionego.
B°rowymtyn. pow. chojnicki. — Dnia 15. 6. 31 

odbyła się przeciw Marcinowi Storma nowi z s ta re ­
go M ostu przed Wydz. Karnym s. O. w Toruniu 
rozprawą o krzywoprzysięstwo, którego tenże do­
puścił się w zeznaniu przeciw p. Czapiewskiemu J 
kier. szkoły w Borowymmłynie. Wyrokiem tegoż są­
du został :S'-. zasądzony na 6 mjes. więzienia. Sura 
wjedliwości stało sttę zadość.

Z P o m o rza
Samobójstwo chirom anty.

W ejherowo. W sobotę wieicZo,rem o godzinie 7 
odebrał s<*bie życie przez .powieszenie się na  za­
wiasach drzwi n a  sznurku w jednym z pokojów ho- 
telu p. Prusińskieigo przebywający od k ilku  dni 
W Wejherowie za zarobkiem 45-»-let.ni chiromanta 
Henryk Szulc z Lublina. Denat krótko przed d°- 
lomaniem tego Czynu nap isa ł listy pożegnalny d« 
■zmy oraz listy do policji i władzy prokurato rsk ie j 
w k tó rych  <ionoSi, że sam odbiera sobie życie ze 
względu na ciężkie położenie finansowe. _ Zwło­
ki samobójcy odstawiono do kostnicy.

Misje katolickie
Wielkie zadanie misyjne dotąd przez 20 wie­

ków spełniane wzjęł0 swój początek od samego za 
ran ia  istnienia Kościoła św. Od chwili, kiedy na 
górze Oliwnej krótko przed swem Wniebowstąpię 
niem rzekł P. Jezus do apostołów te słowa; „Dana 
mi jes' wszelka władza na niebie i na zienj. idąc 
tedy 'nauczaidie wszystkie narody chrzcząc je w 
imię Ojca i  Syna i D ucha św" (Mat. 28. 19), rozpo­
częła się p raca  misyjna.

Kiedy Duch św. stąpił w W ieczerniku na apo 
stołów, rozeszli się obi, posłuszni rozKaz'wi Chry­
stusa Paną, i niedługo mogli o sobie powiedzieć, że 
po całej ziemi rozszeidł się głos i po k rańcach  zie- 
m rozeszły się ich sł-owa .

W pierwszych czasach Kościół św. mający swą 
kolebkę w Jerozolimie, 'szerzył się w ziem iach 
wschodnich położonych przy Morzu Sródziemnem 
a potem zwrócił się też ku zachodowi a równocześ­
nie ku Rzymowi, obierając go sobie za środowisko 
swej działalności. M isyjny bieg Kościoła prowadził 
ku dalszym  krajom  położonym przy Morzu S ród­
ziemnem. W ybiła godzina łaski dla całej Europy, 
gdzie w średniowieczu dalśi apostołowie, jak  Be­
nedyktyni, Cystersi, 'Norber'anie ,a  dalej Dominika 
nie, F ranciszkanie p racą  swą m isyjną przemienili 
Europę na chrześcijańską. Z wiekiem id zaczyna 
się nowa dla misyj era, nowe siły jak  zakon Je ­
zuitów i Kapucynów, zgromadzenie Księży Misjo­
narzy a dalej gorliwi kapłani z Senwinarjum dla 
Misyj Zagranicznych w Paryżu  u k azu ją  się »a 
horyzoncie a w Rzymie' p; wstaje św. Kongregacja 
Rozkrzewiania W iary, czyli P ropaganda, k tóra 

staje stię prawdziwem ministerstwem d la  misyj ca­
łej ziemi. W iek 19 staje się przełomowym dla ży­
cia misyjnego. Liczne pow stają ta k męskie jako 
i żeńskie zgromadzenia misyjne, zaś dzieła pomo,c 
nicze jak  Dzieło Rozk.rzewjan.ia W iary, Dzieło jw 
Dziecięstwa P. Jezusa i Dzieło św. P io tra  Apostoła 
wzbudzają w wiernych zrozumienie jedności wgzyst 
k ich  'ludzi na śwuecie i stąd popieranie modlitwą 
jałm użną dzieł, m ających na celu wyswobadzanie 

z pod (jarzma szatańskiego tych. którzy, dotąd po­
zostają w cieniu śmierdi. ' -  —1

Kościół św. jak° *o z iarnk° gorczvyicznc roztoczył 
swe .konary po całym świecie a wedle statystyki z 
roku  1925 Kościół pow'sZe.chny posiada n a  całym 
swiecle 211 arcyMsk.upstw, 926 biskupstw, 28 p ra ­
łatów, 216 wjkarjatów apostolskich, 854 prefek tur 
apostolskich i 28 misyj, czyli razem 1494 jednostek 
adm inistracyjnych, które z dn ia  na dzień a mia­
nowicie oomnażają się za czasów P iusa XI, obec­
nie chwalebnie nam panującego.

Misje ka oiieklie od samego początku krzewione 
przez apostołów Są apostolskie, jak  sam Kościół św. 
jegt apostolski, k tó ry  przez wszystkie wieki ta k 
spełniał swe zadanie, że myśl katolicka oraz apo­
stolska i rnjsyj,na utożsamotniały się.

Z radością patrzym y na rozwój dzieła C hrystu 
sowego i cieszymy się, ze światło w iary św., k tó rą  
posiadamy, szarzy się coraz więcej na całym świe­
c y  a wiara ta owiana duchem apostolskim  i mi­
syjnym wydawać będzie piękne ow0ce dla dusz nie 

s miet ejnych, za które C hrystus Pan ży^ie swe 
położył.

Krzyk i wyzwiska
nic nie pornosa!!
J e ie l i  tow arów  nie będziem y  
sprow adzali z fabryk 1 w arszta­
tów  krajow ych —

zejdziemy na nędzarzy!
Z w iązek Obrony 

Przem ysłu  P o lsk iego P O Z N A Ń  
ul. Rzeczypospolitej 1.

Z KINA
. . Kino Nowości

wyświetla w poniedziałek dn ia  10. 8. br. wielki 
wojny program w części I „Zahia córka Sze 
Niebywała urozmaicona akcja  rozgT O łJaca  < 
A fry w  i .Paryżu, C żarow nj e g ^ y a a f l S e  
^ h«dn,i Filn, Mn o U n ^ 4  
W części II „Owoc Z akazany- Potężny dram a' 
tyczny. Razem 20 aktów. ę a

RUCH w TOWARZYSTWACH
„ J - J ..Sokół" — Trening w piłkę .nożną dzi
poniedziałek od godz. 6,30 na stadionie m i^ J

■7K-TT \r• • Kierownik. 
2KU. Miesięczne zebraniie we wtorek o o- 

8-me[  wieezorem. Ze względu na  ważność o h
P kokC P a f ^ P W 11 konieczne. Z«S°(o P a n , KPW . — Dzds o godz. 20-tei zel
nie m^sjęczne w poczekalni I kl. J

K lub M andoliuistów  „L ira"  nrzv K. P
W Chojnicach. _  VV żrodę T L S n u  
wtoczorem ^dbędą się ćwiczenia m andolinistó’ 
salce kom isyjnej (gmach dworcowy) U prasza 
0 przybycie w szystkich członków. P Z

Dyrygent.



Str 4 „DZIENNIK POMORSKI N r  18S

Eleganckie modele damskiego obuwia .

1 9 9 0 24'90 29 90 2990 2990 2990

Fason 7965-97 
Sandałkowe pantofelki na ni­
skim obcasie, głęboko wycięte. 
Przewiewne i wygodne obu­
wie. Odpowiednie do cało­
dziennego użytku.

Fason 9675-89 
Eleganckie pantofelki w ko­
lorze beige, gustownie ozdo­
bione skórkq ciemniejszych 
odcieni. Odpowiednie do let­
niego kostiumu.

Fason 9995-34 
Głęboko wycięty pantofelek, 
jeden z najładniejszych faso­
nów. Gustowny krój i krzyżo­
wa ozdoba. * ■»

Fason 5505-09 
Najnowszy fason czółenka. 
Dzięki głębokiemu wycięciu i 
gustownej ozdobie pantofelek 
fen jest bardzo elegancki.

V 25 Po.

Fason 9805-07 
Modne czółenko. Wyrabiamy 
ten fason z lakieru, zamszu 
lub bronzowej giemzy. Zwy­
czajne, a przytem nadzwy­
czaj eleganckie.

Fason 9805-22 
Czółenko z przedniego bo­
ksu cielęcego, na wysokim ob­
casie. Dziurkowana kapka. 
Wyrabiamy we wszystkich 
modnych kolorach.

K I N O  NOWOŚCI
Dziś w p o n ie d z ia łe k  10 bm .

ty lk o  jed e n  d z ień
Oryginalna inscenizacja genjalnej syndonji 

, Czajkowskiego- pod tytułem

Zahia córka Szeika
To olśniewający przepych wystawy, życie 

w haremie moźnowładców ar. bskich

W drugiej części

Owoc Zakazany
W *  R azem  2 0  ak tó w  ' W

Sprzedaż budynku na rozbiórkę
Nadleśnictwo Państwowe GIEŁDON sprzeda na roz- 
b!ór*ę w drodze ustnej licytacji budynek miesikalny 
i gospodarczy przy osadzie robotniczej w Spierwi.

Licytacja odbędą ie się w leśniczówce Spierwia 
dnia 20 sierpni * br. o godz. 9-tej rano.

Bliższe szczegóły w Nadleśnictwie i Leśnictwie 
Sierwia.

N ad leśn iczy .

Praktyczne 
przepisy

smażenia konfitur
■  i i

sporządzania kompotów
■  i i

i SOkÓW  ooleca

I I I  Księgarnia 
Dziennika Pomorskiego.

Teatr Rewja „Dobry Wieczór"
Poznań, ul. Fr. R atajczaka 21g, te l, 51 - 79

Tylko  jed en  w ystęp  !
W p on ied zia łek  dnia 10. sierpnia br. 
w sali H o t e l u  C e n t r a l n e g oH U M O R - T O  M Y !
Wielka rewja aktualności w 18*tu akta h 

Wszystkie najnowsze przeboje ! Atrakcyjne sketche 
Udział biorą : — Perły humoru

Hela Grabowska
Primadonna Teatru WHkiego 
i Dobrego Wieczoru w Poznaniu 

Cały zespół Teatru „Dobry Wieczór", oraz „Me!a-Gir!sa 
Początek punktualnie o godz 8 30 (20,80) wiecz.
Bilety cenie od 1 — 4 zł. wcześniej do nabycia tp Księg.Dz.Pom, 
zaś w dzień przedstawienia o godz. 7-mej wieczorem przy kasie 
Dochód przeznaczony na Macierz Szkolną wGda isku,

S z u l M  20 m.
w każdej długości i ilości

80 gr. — 1 zł. za m2
o d d a

A. G A U L ,  Tartak Szumiącą
p. Tucho la  — T e ie f B ys ław  3.

Hubertol“w
Do

tuczenia
Świn 

i bydła
nie zawiera ż a d n y c h  środków szkodliw ych, 
przyczynia się we wielkiej mierze jako proszek 
odżyw czy, do pobudzę ia apetytu, 
z ap o b ieg a  ch o ro b o m , powoduje lepsze tra- 
w ion ie , prosiakom w zm acnia kości.

Drogeria,

Brodo Robert, ałofc. Julian Robert.
T el. 219 CHOJNICE G dańska 18.

• *'* •** • a.

4JU *

Tym oto  spo­
so b e m  P e rs il  
chroni bieliznę!

Persil w  czasie jednorazowego 
krótkiego zagotowania w y­
twarza miljony drobniuteńkidr 
pęcherzyków. Przenikają one 
tkaninę i usuwają wszelki brud. 
Nadzwyczajna siła czyszczą­
ca pęcherzyków Persiiowych 
czyni zbytecznym  wszelki 
wysiłek ręczny.

mm I

Sędzia poszukuje

umeblowanego

pokoju
z niekrępującem wejściem 

polskim domu od !-go 
września.

Zgłosz. do eks \  Dzień. 
Pom. pod , Pokój".

Potrzebna zaraz do od­
działu mbdfiiarst^a

1 modntarka 
Z uczennice

Zgłoszenia skierować należy 
do firmy

Ju lju sz  S c h re ib e r
C hojn ice , Rynek 17.

Na

tapety
Z powodu usunięciazapasów 
udzielam 10 — 25°/0 rabatu.

PI
W. Heyn,

Jag elloński nr 6.

H H E S H E S a B H H H

Pomidory
poleca

K. Blaszczyk
Szosa G dańska.

Ogłaszajcie
w poczytnem

piśm ie naszemu

nff)
9  V

Tego się pewnie nikt nie spodziewał, że moja tegoroczna

wyprzedaż inwenturowa
przyniesie takie wprost ś m i e s z n i e  n i s k i e  c e n y  i to za modny towar w dobrych jakościach..
Nie wykorzystać tej wyprzedaż- z n a c z y ł o b y  p o p r o s t u  wyrzucać pieniądze oknem
P o czą tk . od soboty dnia I. s ie rp n ia  b r . ! Prcszę napewno przybyć a i Państwo zrobicie oczy!

Ludwik Rasch, 10 proc. rabatu na wszelkie

Koszule w ierzchne
w  m odnych wzorach  

daw niej 16,— 12,— 25,— 
teraz 9,— 7, -  14,*—

Jaczki dam skie
dobre w ełn ian e  zakośei 

dawniej 40,— 28,— 25,— 
teraz 25, 20,— 15 ,—

Sw etry  dziecięce
ładne w zory, w ełna  

daw niej 18,— 3 3 ,— 
teraz 8 .— 6, -

Pończochy dam skie
jedw ab do prania (Flor) 
daw niej 6,60 teraz 2,—

__ 1_____OA.OOO V

Wełn. pończoszki 
dziecięce
w w szystk ich  w ielkościach  
daw niej 5 ,— teraz 1,50

Donlr P n w m f AU

Robótki ręczne
daw niej I ł , — ^,50 1,50 

teraz 8, 2,50 — ,70

iż v rhniniM L  M ie isk a

Torebki ręczne, 
w yszyw anki, ob­
sadki i t. d . i t. d.

daleko poniżej cen y !  

K a sa  O szczęd n o śc i,

r t.« £ rw  — Tułałem U  Adree telegraiiozmy ..Dznen. rom . — wjuryuu.
2 ° S S £ ’odp<«E£2iJy: RiSLttor Bodący Cbmwiwwifci w CkoJ«i«Mh a

ł drukarni ..Dziermika FomarsKaego w unojuucacn 
Wydawca Władysław Juljuas Schreiber w Chojnicach


